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P o s tę p u je  n a  w y ż s z y  s top ień . , 
w  K o r p u s ie  ^ 4 r ty le r j i  i  I n ż y n ie r ó w .

Z ko m p an ji  4fej lekk ie j  pieszej Pod-

e fice r  W ik to r  J o d k o  na P o d p o ru czn ik a ,  z 

p rzeznaczen iem  do pełnienia  obow iązków

K a ss je ra  w  B rygadzie  2gjej pieszej- 
O tr z y m u ją  żądane dy tn is s ję  

, w G w ard j i .  . - 

Z  p u łk u  G re n a d je ró w  , P o d ch o rąży  

Ju ljan  C za rn o ck i ,  w  stopn iu  P o d p o ru c z n i ­

k a ,  z p o z w o le n ie m  noszenia  m u n d u ru .
D l a  in teresów , f a m i l i j n y c h , 

w Piechocie.  ,

. Z  p u łk u  2go l in iow ego  P o d p o ru c zn ik  

P a w e ł  O staszew sk i. —1— Z p u łk u  6go liujo* 

w e g o  P o ru c z n ik  Jan Prom ińsk i  w stopniu  

K a p i t a n a 2 po z w o le n ie m  noszenia  m u n d u ­

ru ;  P o ru c zn ik  F ra n c isz ek  K m i ta ,  i  P o d ­

p o ru cz n ik  W ojeiech  R ad z ik o w sk i,  -— Z p u ł ­

k u  lg o  s trze lców  p ie sz y c h  K a p i ta n  Jó z e f  

K rz e c z k o w sk i  w  s topn iu  M ajora , z p o z w o ­

len iem  nęszen ia  m u n d u ru .  —  X  p u łk u  4go

strze lców  p ieszych , K ap i ta n  A ptoni Bier- 

n a w sk i ,  z po z w o le n ie m  noszenia m u n d u ru ,  

i P o d p o ru c z n ik  A n ton i  P a sc h a lsk i ,  w  sto­

p n ia  P o ru czn ik a .
w Jeżdzie .  . . ,

P rz y k o m e n d e ro w a n y  do  p u łk u  lg o .  

s trzelcówr k o n n y c h ,  K a p i ta n  Joach im  Bo- 

broyfkkj. -V  Z p u łk u .  5go s trze lęów  k o n ­

nych :  P o ruczn ik  K aźm ie rz  Ja rm u n d ,  w  s to ­
p n iu  K ap itan a  i P odporuczn ik  K aź m ie rz  
M ik la szew sk i ,  --w. s topn iu . .P o ruczn ika .  —
Z p u łk u  2 go s trze lców  k o n n y c h ,  P o d p o ­

ruczn ik  N a rc y s  R aszew sk i  w  s to p n iu  Po­

ruczn ika ,  z p o z w o le n ie m  noszenia  m u n d u ­

ru .  P r z y k ę m e n d e ro w a n i j  do  tegoż p u ł ­

k u  : P o ru c z n ik  F ran c iszek  Mora.wicki i  

P o d p o ru c z n ik  Jan Jan iszew ski. —  Z pu ł­

k u  lg o  U łanów , M ajor  K o rn e li  G rodz ick i  

W  s to p n iu  P o d p u łk o w n ik a ,  z p ozw o len iem  

noszenia m u n d u ru .  1— Z p u łk u  2go.Ułgnów» 
P o d p o ru c z n ik  S tan is ław  D ankoW ski. —  

P rz y k o m e n d e ro w a n y  do jazdy  P o d p u łk o ­

w n ik  N o rb e r t  O b u c h  W o s z c z a ty ń s k i ,  z  

p o z w o le n ie m  noszenia m u n d u ru  w o jsk a ,

d la  słabości zd ro w ia .

, , w Pięchocie.

Z  p u łk u  ig o  s trz e lę ó w  pieszych , Po- 

ru c z n ik  Jan  Jasińsk i. —- Z p u ł k u  4 go s trze l­

ców  p ie s z y c h , .  P o d p o ru c z n ik  F ran c iszek  

B iesiek iersk i



tv Jeździć.

Z pułku 4go strzelców konnych Po- 
rucznik W alenty Wałecki, w stopniu K a­
pitana, z pozwoleniem noszenia munduru. 

O trzym u ją  dym isje  
w Piechocie.

Z pułku  6go linjowego, Podporuczni­
cy Aloizy Przyborowski i Florjan Falkow­
ski. —  Z pułku 8go linjowego, Porucznik 

Antoni Szaniawski, Podporucznik Józef 
S p iechów ski, i przykomenderowany do 

tegoż pułku Kapitan Józef Zawadzki. —- 
Z pułku 4go strzelców pieszych, Porucznik
b ‘

Paweł Wardoski.

N a c z e l n y '  W ó d z  
( podpisano j K ONSTANTY W . X. R.

Zgodno z oryginałem*. 
Jenerał, Szef Sztabu Głównego 

T  6 l i ń s k  i.

przypiszą, jeżeli z powodu nieformalnie 
przyjętego k w itu , w  odbieraniu prenume­

rowanego Pisma, Dziennika lub G azety , 
trudności albo nieregularności jakowej do­
znają.

w  Warszawie dnia 6. Marca 1810.
Radzca Stanu 

Dy7rektór Jlny Policji i Poćzt. 
(podp:) A. S u m i ń s k i .

Sekretarz Jeneralny 

(podpj Widuliński.

D yrekcja Jeneralna Poczt Królestwa Polskiego.
,  . ' ' - ^  A • ■ : . v ' _ . : v , :

Celem dokładniejszego Urządzenia i
'■■■■, 1 ■ * 

zapewnienia Osób prenumerujących w Ex-

pedycji W arszawskiej na rozmaite Gazety, 

Dzienniki i Pisma Perjodyczne, zaprowi- 

dziła od dnia i. Kwietnia roku bieżącego 
czyli z początkiem Prenumeraty Kwartału 

II. nowy rodzaj kwitów7, na których Stem­
plem czerwoną farbą wybitym, wyHżony 
będzie szacunek ty c h ż e , równający się 
zupełnie co do ceny Prenumeracie opła- 

conej. , >
Dla zapewnienia przeto skutku zapro­

wadzonej Kontroli, Dyrekcja Jeneralna 

Poczt sądzi być obowiązkiem swym o- 
strzec Pnblićzność , aby przy płaceniu 
Prenumerat na zapisywane w Expedycji 

tutejszej W arszaw skiej, ' Gazety, Pisma i 

D z i e n n i k i  od dnia i .  K w i e t n i a  r. b. innych 
Kwitów, .jak powyżej wyrażone szacunko­
we nie p rzy jm ow ała ; w7 przeciwnym bo­
wiem razie, Abonenci sami sobie winę

O  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  M i n i s t r ó w .

W yciąg z Dziennika w7ychodzącegó \y 

Bruxelli pod tytułem: L e v  r a i  l i b e r a l .

(Dokończenie)

Mówiłem,Jż aby władza monarchiczna 
była nietykalną, potrzeba odjąć jej moż­
ność źle czynienia. Ażeby zaś niemogła 
czynić źle, potrzeba, iżby nie działała w o- 
brębie w  którym by złe znajdować się mo-

gło. A zatem w kraju Konstytucyjnymi 
władza monarchiczna jest wyższą od w7ła- 

dzy rzeczy wiście i czynnie działającej, jest 
to władza jedynie na to przeznaczona, c- 
żeby budowa Państwa była trw7ałą i nie­
wzruszoną, wspierając sklepienie tej budo­
wy i broniąc go od wszelkiego wstrząśnie* 
nia.

Mówiłem , iż chcąc władzę minister- 
rjalną mieć odpowiedzialną, potrzeba aże­
by osoby taką władzę posiadające, używa­
ły  w pewnym rodzaju niepodległości, a 

tym samym mogły prawdziwie być Odpó- 
wiedzialnemi Przez słowo niepodległość 

nicrozumiemy' wyjęcia ich z pod  władzy 

Monarchicznej, co do nadania im miejsc. 
Monarcha powinien być mocen każdego 
momentu , dać Ministrom dymissję. Ale 
póki ich zatrzymuję, niepow inien przym u­

szać ich, ażeby potwierdzali, albo wyko-

)



n y  wali to, co im  się zdaje albo szkodliw em  

dla kraju albo Konstytucji przeciwnem .

Taki jest porzędek koniecznie  zacho­

w a ć  się majęćy w Monarchji K onstytucyj­

nej. Władza Monarchiezna, jest władzę  

z a c h o w a w c z ę ,  władza Ministerjalna jest 

w ładzę  czynńę, bez której władza Monar-

chićzna nic działać niepowinna. W ładza
'  . ■ * ' ’.V  \

Monarchiezna jest bezstronnę. Rozstrzygać  

w sze lk ie  sp ory  m iędzy  władzam i Rzędo- 

w e m i i przyw racać harm on ję m iędzy nie­

mi, oto jest jej pi’zeznaczenie.

K ied y  interes osobisty  rozłączą oby­

w a te l i ,  k iedy  zaczyna ja szkodzić  sobie 

wzajemnie, naów czas władza bezstronna, 

godzi lub rozsędza ich kłótnie; tę władzę  

jest władza sędownicza. Podobnież kiedy  

rozłęczaję się w zdaniu władze Rzędow e,  
kiedy  szkodzić sobie maję, potrzeba w ła ­
dzy bezstronnej, która by tak godziła urzę­

dników , jak władza sędownicza godzi o- 

by  wateli. Tę w ładzę w  Monarchji konsty­

tucyjnej, pow inna b yć  władza monarchi- 

c z n a .  Jeśii działania Ministrów nie sę zgo­
d n e ,  Monarcha daje im dymissję. Jesii

działania Sejm owe mogę za sobę zgubne  

skutki pocięgnęć, Monarcha Sejm rozpusz­

cza. Jeśli nakoniec działanie sędow nictw a  

jest nazbyt ostre, Monarcha w yrok  jego osła­

dza, będęc obdarzony prawem ułaskawienia. 

Tak w ięc  władza monarchiczng •> l est Sę“, 

dzię i pojednaw cę w szystk ich  władz Rzę­

d o w y ch . - } ,

Jest to godnę zastanow ienia  rzeczę  

iż w e  w szystk ich  w iekach  i wszędzie  do­

m ysł naprowadzał ludzi na tę w ie lk ę  pra­
w d ę .  N aw et w  Stambule który p rzy toczy ­
łem  n a przykład  jakim sposobem  narody  

domagaję się od p ow ied z ia ln ośc i ,  zdaje się 
iż lud  dorozum iewa się tego co  K onstytu­

c j a *  zapewnia. B °  zw y k le  bunt pospólstw a  

w  Konstantynopolu od tego się zaczyna,

iż żędaję od Sułtana w ydania  Ministrów-

Ta uległość ze strony M o n a r c h y ,  często  

bunt przytłumia , bo ustępujęc życzen iom

ludu władza Monarchiezna wraca tym sp o­

sobem w  zakres bezstronnośc i , obwieszcza-  

jęe narodow i : iż Monarcha niewinien b y ł  

przestępstw7 które odpow iedzialność po- 

cięgnęły  za sobę i w yd ajęc  M inistrów sw o­

ich  lu d ow i sam się uniewinnił. Ale k iedy  

Sułtan opiera się  żędaniom n a ro d u , albo 

gd y  naród p ow ętp iew a  o ,szczerości jego,  

n aów czas'w zrasta  w śc iek ło ść  m o t ło c h u ,  

i wymagaję odpow iedzia lności od tego , o 

którym m y ś lę , iż się stał ich  nieszczęść

przyczyn ę. , .... , . v
W  krajach w ięcej ucyw il izow an ych , a 

mniej n ieszczęśliw ych  te słowa słabego i u* 

ciśnionego: „G dyby o tern Kroi wiedział, 

przekonyw aję  o praw dzie  mego tw ierdze­

nia. Tak w ię c  uczcicie w ew nętrzne gło­
śno okazujęce się w e  w szystk ich  naro­
d a c h ,  poprzedziło  t e o r ję , ale gdy  teorja  

nigdy jeszcze jasno w y ło ż o n ę  nie b y ła ,  to  

dało p o w ó d  do w ie lk ich  i n iebezp iecznych  

pom yłek . W iedziano iż władza monar-
chiczna jako wtadza b ezstronna , w  obrę­
bię granic jej p rzepisanych , niemoźe m ieć  

szkodliw ych  p rzyw ile jów , ztęd w niesiono

iż n iebyłob y  nic z łego , gdyby  jej nadano
' . A  ■ 1 . * ' '  s

w szystk ie  przywileje. , Nadano je, daw na

bezstronność ustała. Gdy by kto by ł chciał  
udzielić Ministrom w ładzę  arbitrałnę nad  

w olnościę  osobistę i  sw obodam i obyw ate­

li, w s z y s c y  obruszyliby się p rzec iw k o  te­

mu, bo władza Ministerjalna z natury s w o ­

jej, m usi b y ć  koniecznie w  styczności a 

często w  sprzeczności z interesami w s z y ­

stkich praw ie o b y w a te l i , i na pierw szy  

rzut oka pokazuje jakie b y łob y  niebespifc. 

czeństw o, gdyby M inistrowie mieli w ła ­

dzę arbitrałnę. Przeciw nie takę w ładzę  

często nadawano K r ó lo m , w  przekonaniu, 
iż sę bezinteresow ni i bezstronni; a takiej 

w ładzy  nadaniem odjęto im ich bezstron­

ność i bezinteresowność-



W ładza  Arbitralna niezgadza się z 

w ładzę m onarchiczną. Z tąd. pochodzi, iż 

częstokroć albo arbitralność staje. się udzia­

łem w ładzy Ministerjalnej, albo sam Mo- 

n archa przestając być  bezstronnym , p rz y ­

b iera  na siebie władzę Miniśtetjiilrią, i p o ­

s tępuje Sobie arbitralnie. Taki stan rzeczy 

strasżńym jest dla kraju. G dy  M onarcha 

do  nie tykalności swojej dołąfcza atrybucje, 

k tó ry c h  nigdy niepowinień i niemógł by ł  

posiadać, naów czas w strząsa się pods ta ­

w a  spokojpości obywatelskiej^ i ginie na­

dzieja wólncśći.

Może n iektórzy  z czytających to pi- 

Igmo mniemać będę, iż odejmując M onar­
sze możność postępow ania  arbitralnie, chcę 

tym  samym mieć na tronie ty lko  cień Mo- 

iż chcę w ydrzeć  koronie jej najdroższe 

p rzyw ile je .  Na ten zarzut to tylko o d p o ­

w iem , iż p raw a  i u s taw y  bardziej zależę
* '  t ! .  * k ’ . f .  • “  V* ^ * 4 "» n  * ’

ód w ieku  w k tó rym  żyję ludziej jak od lu­
dzi sam ych ; iż Panujący tym mniej sam 

osobę swoją r z ą d z i ,  i in w i ę k s z e  p o s t ę p y  

czyni ośw iata ; iż w ie le 'c z y n ó w  którym  

się dziw iem y, i k tóre zdają się nam  go- 

dneiui pochwrały 'w  innych  w iekach, teraz 

b y ły b y  n iepodobne do uskutecznia. I tak 

w y s taw m y  sobie K rólów  F rancuskich , jak 

p o d  cieniem dębu  ąami w ym ierzali sp ra ­
w iedliw ość poddanym . W zrusza  nas obraz 

ten, z uszanowaniem uw iąlb iam y tak  p rz y ­
k ład  w ładzy  p raw dziw ie  ojcowskiej. Ale 

dziś jakżebyśm y pow staw ali na to, gdyby 

ńas' miał osądzać M onrcha a nie T ry b u n a­

ły  sądowe. B yłoby  to zgwałceniem w szy ­
stk ich  zasad , póinięsżańiem w szystk ich  
w ładz , obaleniem niepodległości sądow nic­

tw a, której tak  chciwie żądają wszystkie 
stany zarówno.

To samo ma się rozumieć o wielu In­
nych  atrybućjach, k tóre niewiadomość po* 

stępująca bez zasad nadała M onarchom , gdy 

właśnie te a trybucje  są i pow inny  być  w ła­

snością Ministrów. Niemyślmyj iż przez 

skrupu latne  rozdzielanie atryhucyj właści­

w y ch  każdej w ładzy, M onarcha  m iałby 

stracić wszystkie swoje przyw ile je . O- 
wrszem Konstytucja liberalna zostawia m u 

p re ro g a ty w y  na jp iękn ie jsze , najszlache­

tniejsze. M onarchom  zostaje p raw o  u ła­

skawienia , ten udział boski, mogący na* 

napraw ić  b łędy  spraw iedliw ości ludzkiej, 

Pozostało p raw o  mianowania w y k o n aw ­

ców  Konstytucji, p raw o  zapewnienia p o .  

w szechnej spokojności naródow i, a bes- 

pieczeństwa uciśnionym; do niego należy 

p raw o  rozpuszczenia Sejmów, i tym spo­

sobem ustrzeżenie narodu od obierania złych 

Reprezentantów , do nich należy mianowa­

nie Ministrów*, k tóre może ściągnąć na 

nich błogosławieństw o ludu , jeśli M inistro­
wie w ypełniają  godnie na nich włożone 
obowiązki; do nich óakomec należy rozda­

w anie nagród  za zasługi krajow e.

U W I A D O M I E N I E .

Do Gazety Codziennej przyjm ują się 

w szelkie doniesienia p ry w a tn e ,  za opłatą 

5. g roszy  od wiersza d rukow anego na p rze­

dz ia le ,  a 10 groszy od wiegsza drukow a- 

ńego w  szćrz półar£uszka. Podający do 

Gazety Codziennej don iesien ie , w y d ru ­

kowanym mieć będzie nazajutrz z i\ma„ 

Odsyłać takow e m ożna , albo do D r  u- 

karn i p rz y  Ulicy Gęsiej Nro 2 2 8 6 . ,  albo 

do H andlu  Czabana na rogu u licy  Miodo­
wą) i Senatorskiej.

W ydaw cy  odpowiedzialni.
a
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